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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

, Gazeta Podhalańska* wychodzi na każda, niedzielę.
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Numer pojedynczy 20 hal

Ku nowej Polsce.
W brew woli rządów tych państw, które rozdar­

ły niegdyś między siebie rzeczpospolitą polską o b u ­
dził naszą ojezyznę huk armat na poiach walk. Po 
dniach niewoli i ucisku powstaje dziś wolna, niepo­
dległa i zjednoczona Zaczyna się dla nas przyszłość 
lepsza i pogodna, nastają czasy, w których my b ę ­
dziemy sobą rządzić i gospodarzyć na własnej zagro­
dzie pozbywszy się opieki obcych 7. poza granic 
kraju.

My dzisiejsi — to ostatnie pokolenie, które cier­
piało pod  obcym rządem, a zarazem pierwsze, które 
wita wschodzącą jutrzenkę swohndy, p rwsze, które 
ma budować nowa Polskę

Każdy wie, że buduwa to nielada. Po prawie 
150 latach rozbioru, po czterech latach krwawej woj­
ny, która nas doszczętnie zniszczyła, zespoić w jedno 
rozerwane części i zagoić rany zadane w zawierusze 
— to praca wielka i na lata całe rozłożona. Inaczej 
być nie może. Przypatrzmy się, że i gospodatz  sta­
wiający chałupę, zanim rozpocznie budowę, musi uło­
żyć sobie w głowie jakiś plan, musi z góry przewi­
dzieć, gdzie i jak budować. Od fundamentu zacząwszy 
poprzez podwalinę i płazy zwolna dochodzi do 
szczytów i dachu, bacznie zwracając uwagę, aby się 
w-zyslko razem trzymało Tak samo z budową nowej 
I -Li. Nie zniechęcajmy się więc, że odra/.u nie bę- ;■

dzie tak, jakbyśmy pragnęli, nie narzekajmy, że jeszcze 
długie, długie czasy będą nam dolegać następstwa 
wojny, której myśmy nie wywołali. Z cierpliwością 
zabierzmy się do pracy, z rozwagą i zastanowieniem, 
aby uniknąć błędów, khW by się na nas samych 
zemściły.

Każdy z nas ma obowiązek przyczynić się do  
przyśpieszenia nowych czasów. Ogólne kierownictwo 
spraw polskich obeimie Rząd Narodowy w Warszawie, 
złożony z przedstawicieli wszystkich części Polski. On 
będzie nam przewodniczył i jem u winniśmy posłu­
szeństwo Czekajmy więc na jego rozkazy. Posłuch 
dla mego jest pierwszym warunkiem nastania błogich 
czasów pokoju Tylko wtedy możemy się spodziewać, 
że w Kraju zapanuje rad i porządek, bez których ży­
cie byłoby nadał takiem samem pasmem cierpień jak 
podczas wojny. Wstrzymajmy się od nierozważnych 
kroków ! Jeżeli będziemy działać niezgodnie, w y w o ły ­
wać na wtasną rękę zamieszki i nieDokoie, załatwiać 
porachunki osobiste i partyjne — nietylko nieprędko 
pozbędziemy się obcych opiekunów, ale owszem d a ­
my im sami sposobność do mieszania się w nasze 
sprawy i do obrabowania nas z resztek dobyiku. Bo 
cóż może być łatwiejszego dla obcych przyjść z lada 
oddziałkiem żołnierzy i na pożegnanie silą zabrać 
w zystko, co pozostało do zabrania, gdy r p .  w jakiejś



2 .GAZETA PODHALAŃSKA* N.. 43

miejscowości wybuchnie spór między mieszkańcami, 
jeżeli jedni zechcą mścić się na drugich, choćby na­
wet pokrzywdzenie usprawiedliwiało ich czyny. Bierz 
my tu przykład z Rosyi. Do czegóż tam doprow adz i­
ły wałki między stronnictwami ? Oto do uchwycenia 
władzy przez żydów i ich sprzymierzeńców Niemców. 
Jak na tern kraj wyszedł, wiemy z gazet. Otóż p a ­
miętajmy. że zło minąć musi — i usunąć je musimy 
my sami, ale usuwajmy cierpliwie, rozważnie i bez 
zamieszek.

1 tylKO wtedy nastanie spokój, wróci dawne żv - 
cie, gdy przyszły rząd polski ująwszy władzę w swe 
ręce znajdzie w kraju posłuch obywateli. Ustać wtedy 
musi wszelka rekwizycya, wszelki wywóz z kraju do 
obcych, zakończyć muszą swą działalność smutnej pa­
mięci centrale, a na żądanie narodowego rządu musi 
wrócić żołnierz - Polak z frontu i z etapów pod ro­
dzinną strzechę. Już dziś musimy przygotowywać sto­
pniowo tę chwilę, już dziś muszą ludzie zrozumieć, 
że kończą się czasy siły przed prawem. Przyśpiesze­
nie tej chwili winien ułatwić każdy czy urzędnik czy 
rolnik czy  mieszczanin. Niewolno mu czekać na ro z ­
kazy z poza kiaju Sami musimy nauczyć się rządzić* 
tern więcej, że już niema komu wydawać nam rozka­
zów. UznaMśmy się za obywateli polskich, z dawnym 
porządkiem nie łączy nas już nic poza obrachunkami, 
zaś stara Au«trya . Opuścili ją nawet osta­
tni wierni poddani, austryaccy Niemcy, zgłaszając o 
chotę przyłączenia się do Niemiec. Dla kogoż więc 
mamy pracować, dla kogoż zbierać? Wyłącznie dla 
własnej ojczyzny i dla s ieb ie ! Nam zaś niepotrzeba 
ani rekwizycyi ani innych wojennych wynalazków. 
Czas z tern zerwać 1

Ład i spokój nietylko dlatego potrzebny. C h o ­
dzi o przywrócenie dawnego codziennego życia. Gro 
z. nam gród i mór, nieodłączni następcy wojny. Wi­
dzimy to aż n uto dobrze, choćby tylko w naszym 
powiecie. Jakżeż temu zabiegniemy, jeżeli w kraju 
będzie zamęl ? Jakżeż głodnym dowieziemy żywność, 
jak dostarczymy na zimę opału i nafty, jak stłumimy 
choroby, SKoro ludzie dalej żyć będą  nędznie ? Już 
dziś jest źle, a cóż będzie dopiero, gdy wrócą do 
dom ów  tysiące głodnych i rozgoryczonych z tułaczki 
żołnierskiej. Dziś ponad wszystkie sprawy wybija sie 
na pierwsze miejsce sprawa ratunku narodu. Żyć j 
chcemy, aby s:ę cieszyć wolnością, żyć chcemy, aby | 
zapomnieć o wojnie i krzywdach a pracować dla 
przyszłości. Niechaiże o tern wiedzą ci, co robią 
wielką politykę a zapominają o usposobieniu naszego 
ludu, który chce naocznie i jak najrychlej widzieć 
zmianę na lepsze w nowej Polsce. A lud zaś niech 
pamięta, że zamęt oddali od niego powrót do da 
wnvch czasów.

Ale i na tern nie koniec. Czyż my nie mamy 
jeszcze porachunków z Austryą ? Mamy i to miliardo­

we, a darować icn ani myślimy. Zniszczono nam nasz 
kraj, za szkody wojenne należy nam się odszkodo­
wanie. Do aziś dnia me wypłacono tysiącom luazi 
odszkodowań wojennych. Mowy niema o tern, aby 
ich nie zażądano. W kraju pozostanie tysiące inwaii- 

i dów, tysiące w dów  i sierót po żołnierzach. Kto im 
| będzie wypłacał zapomogi ? Kto się zajmie zasiłkami 

wojennymi, które jeszcze sześć miesięcy po wojnie 
! się należą? Zizec się tego nie myślimy, bo to jest 

nasze prawo, aie ktoś w naszem imieniu musi się
0 to, starać. Oczywiście rząd polski znajdujący się w 
Warszawie i podległe mu urzędy w każdym powiecie.
1 znowu we własnym interesie musimy się starać, aby 
był ład i spokój, abyśmy we właściwym czasie o trzy­
mali to wszystko, co się nam z prawa należy. Wszel­
ki zamęt i niepokój utrudni, a nawet zniweczy m o ­
żność domagania się naszych należytośa.

Przyjdą do was jednak tacy, którym nie na lękę 
będzie nowa Polska, bo w niej upadnie ich władza 
i znaczenie, jakiemi cieszyli pod opieką starej Austryf 
Znacie ich, bo już do was przychodzą i próbują w y­
woływać zamieszanie! O nich wiemy i nie zapomni­
my przyglądać się ich postępowaniu, a w razie p o ­
trzeby zażądać porachunku, który na ich korzyść na- 
pewno nse wypadnie. Pod  pozorem przyjeźni wciska­
ją się do was, podżegają jednych na drugich, zachę­
cając do wykroczeń i do niepoKojów. Niechże baczą 
ci podżegacze, aby się orzeciw nim samym nie zwró­
ciły rozpalone namiętności I Niechże przestaną p o d ju ­
dzać braci na braci, niech skończą straszyć chłopa 
Polską i pańszczyzną! A wy, ludzie z miasta czy ze 
wsi, gdy się nawinie wam teki podżegacz i zacznie 
wam bajać, że Polska to powrót ao  pańszczyzny 
i panowanie „panów" i .szlachty", powiedzcież mu 

f p pięknie, żeście za mądrzy, aby wierzyć w takie baje- 
' czkl, że co było przed 150 laty, to już minęło bezpo­

wrotnie i nie wróci, że rządzić Polską i budow ać ją 
będą ci, którzy nie przeciw wam ale za wami stoją, 
a w eszc ie .  że sorawę polską popiera sam Wilson, 
prezydent Stanów Zjednoczonych w Ameryce, w któ­
rej wszyscy obywatele są sobie równi i mają jednakie 
prawa. Tyle powiedzcie wichrzycielom i podajcie nam 
ich nazwiska. Zaopiekujemy się nimi w odoowiedni 
sposób, dia nich niezbyt miły Powiedzcież im i to, 
a nie zapominajcie także dać im wymownie do z r o ­
zumienia, że walne są jeszcze dłonie polskiego g o ­
spodarza i groźne burzycielom i wrogom naszej o j­
czyzny. Taki argument napewno trafia.

Jaz.
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Przegląd tygodniowi -
Na froncie zachodnim zrobiły wojska koalicyi 

wielkie postępy w Belgii i północnej Francyi. Zajęły 
naprzód twierdzę Lille, wskutek czego wojska niemie­
ckie op  ściły miejscowości O stendę na wybrzeżu 
murskiem, Roubaix i inne, poczem nastąpiło opróżnię 
nie całego wybrzeża morskiego, aż do granicy Holan- 
dyi. W ten sposób stracili Niemcy pierwszorzędną 
przystań dla łodzi podwodnych. Na reszcie frontu 
posuwają się wojska koalicyi wśród zaciętego oporu 
Niemców zwłaszcza w Szampanii, gdzie przekroczono 
Aisnę, skąd można przedrzeć się przez Mozę w grani­
ce niemieckie.

W Albanii opuściły wojska austryaekie Tiranę 
W Serbii Serbowie zająwszy Zaiecar i okolicę na pół­
noc od rej miejscowości zbliżyli się na 50 kilometrów 
od granicy Węgier. Zarazem uzyskali połączenie z g ra ­
nicą rumuńską. W Rumunii znowu podnosi głowę par- 
tya wojenna przeciw Austryi. W Syryi Anglicy prze­
kroczyli Homs.

Na froncie włoskim zdobyli Włosi przejściowo 
rowy w odcinku Sisemol, ale je wydarto z powrotem.

O dpow iedź Wilsona na drugą notę niemiecką j 
była druzgoczącą. Wbrew nadziejom rządów central- j  

nych stanął Wilson w zupełności po stronie koalicyi. j 
Określenie warunków zawieszenia broni pozostawił 
marszałkowi Fochowi, zwycięzkiemu dowódzcy wojsk 
koalicyi, zażądał nietylko opróżnienia zajętych krajów 
Belgii i Francyi, ale i rękojmii, że koalicya nadal utrzy. 
ma przewagę Tłumaczą tę rękojmię żądaniem opróż­
nienia Alzacyi i Lotaryngii oraz polskich ziem przez 
Prusy. Zarazem oświadczył Wilson, że zmiany, jakie 
zaszły w Niemczech, nie są tak demokratyczne, jak to 
Niemcy przedstawiają. Przypuszczają, że Wilson myślał 
tu wprost o przemianie państwa niemieckiego w rzecz­
pospolitą i o zrzeczeniu się tronu przez cesarza Wil­
helma. O dpow iedź niemiecka dana na tę drugą notę 
Wilsona jest w dużej mierze poddaniem się je j w a­
runkom. Jest w niej zgoda, że wojskowi mają rozstrzy­
gać o roz.ejmie, jest w niej zobowiązanie się, że przy 
odwrocie z Francyi i Belgii przestanie się niszczyć 
w straszny sposób kraj i ludność, że nie będzie się 
zatapiać okrętów z podróżnymi. Ponadto zapewnia 
odpowiedź, że Niemcy zdemokratyzowały się a rząd 
ich jest ludowy.

Także w Austryi zaszły wielkie zmiany pod 
wpływem noty Wilsona. Już przedtem ogłosili posło­
wie polscy z Galicyi, że uważają się za obywateli pol­
skich. nie austryackich. Oświadczenie to złożono 
w delegacyach. Czesi ogłosili również swą niepodle­
głość i stworzyli radę narodową, zwaną Narodny W y­
bór. Podobne oświadczenia o niezawisłości złożyli

południowi Słowianie. Wtedy ukazał się się manifest 
cesarza Karola zapowiadający przetworzenie Austryi 
w 4 odrębne państwa: czeskie, niemieckie, południo­
wo słowiańskie i ruskie, przy jednoczesnem włącze­
niu zachodniej Galicyi do Polski. Manifest nie zado­
wolił nikogo, bo przyszedł zapózno, kiedy już narody 
żądają znacznie więcej, niż im w tym akcie przyrzeczo- 
no. 1 tak orzekł manifest, że Węgry mają być niena­
ruszone. Tymczasem z jednej stony Czesi chcą połą­
czenia ze Słowakami czyli oderwania Słowaczyzny od 
Węgier, z drugiej stony południowi Słowianie miesz­
kający w Austryi chcą się połączyć z Chorwatami 
zamieszkującymi Węgry oraz królestwem serbskiem 
w jedną całość. Ostatnio i Rusini zgłosili swe preten • 

i sye do północno - zachodnich Węgier zamieszkałych 
I przez ludność ruską. Przy tej sposobności musimy 

wyrazić nadzieję, że o p o l s k i e  wsi w Trenczyń- 
skiem, na Orawie i Spiżu nikt o b c y  nie wyciągnie 
ręki. Tymczasem Węgry sami chcąc uchronić się od 
podziału i zależności od Austryi przygotow ują og ło ­
szenie niezawisłości i nienaruszalności swego państwa. 
W tych dniach ma to nastąpić. Przeciwko manifestowi 
cesarza a pośrednio przeciw ogłoszeniu nienaruszal­
ności Węgier, wystąpił znowu Wilson, oświadczając, 
że autonomia nadana narodom w Austryi nie wystar­
cza, że narody same będą sędziami i podyktują sw o­
je prawa. Zarazem Uznał Wilson istnienie państwa 
czesko -  słowackiego i południowo słowiańskiego 
(jugosłowiańskiego) za dokonane. Pod wpływem tej 
noty narodowe zgromadzenie Niemców austryackich 
zrozumiało beznadziejność usiłowań utrzymania nie­
mieckiego rządzenia narodami w Austryi i ogłosiło 
samodzielne państwo austryacko - niemieckie złożone 
wyłącznie z krajów zamieszkałych przez austryackich 
Niemców. Państwo to praw dopodobnie przyłączy się 
do Niemiec. W ten sposób sami Niemcy ogłosili roz- 
padnięcie się Austryi.

W sejmie węgierskim poseł słowacki Juriga zło­
żył oświadczenie domagające się prawa samostanowie­
nia dla Słowaków.

Spraw y Polskie.

Sprawa utworzenia rządu polskiego w Warsza- 
j wie dobiega zdaje się szczęśliwie końca. Gabinet mi- 
i nistrów mają tworzyć przedstawiciele Galicyi, Króle­

stwa Poznańskiego i Litwy z różnych stronnictw z 
j  wykluczeniem byłych przyjaciół Austryi i Niemiec. 

Stronnictwa lewicy nie chcą wstąpić do gabinetu, p rze­
szkadzać jednak nie mają zamiaru.

W całej Polsce w pojedynczych dzielnicach o d ­
bywają się zgromadzenia i mnożą się oświadczenia
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w sprav* e naszej niepodległości Solidarnie wystąpiła ! 
Wielkopolska, w której nawet ugodowcy dotąd w ie­
rzący w zgodę z Niemcami przyznali się do błędów 
politycznych i rozwiązali swe stronnictwo Ha Śląsku 
odbyły się wielkie manifestacye i utworzono Rade 
Narodową dla spraw śląskich Warszawa, mimo iż ją 
strzegły karminy maszynowe pruskie, urządziła uro­
czysty obchód. W delegacyach austryackich posłowie 
polscy z Galicyi oświadczyli, źe Polacy nie uważaja j 
się już poddanych austryackich, tylko za obywateli 
polskich. Nie popisali się przy tej sposobności nie­
którzy konserwatyści, jeszcze uznający się za Austrya 
ków w pierwszym rzędzie. Wreszcie Lwów, czysto 
polskie miasto, na które kierował się apetyt Rusinów, 
wystąpiło z manifestacyą narodową Łączy się z tern 
sprawa Galicyi wschodniej, której pożądają Rus:ni od- 
dawna, a obecnie w świeżo ogłoszonych oświadczę 
mach swej konstytuanty. Tymczasem Polacy nie myślą 
zrzec się tego kraju, a nawet au tryacki minister przy 
znał słuszność naszych praw po linię Bugu W każ 
dym razie porozumienie się ? Rusinami .nastąpi już 
bez opieki wiedeńskiego rządu

W Królestwie Polskiem ogłoszono zniesienie o- 
kupacyi przez ^ustryę i oświadczono gotowość o d ­
dania rządów krajem w ręce polskie Trudn ej się z 
lą myślą pogodzić Niemcom, którzy niby uznawszy 
13 punkt Wilsona o całej i niepodległej Polsce, nie 
kwapią się do jej opuszczenia, przeciwnie sta-aią się 
uciskiem zgnieść nasze dążenia. 1 tak karzą miasta 
i wsie za niedawanie pieniędzy na cele narodowe 
niemieckie, przeprowadzają rewizye i dotąd nie uwol 
nili z więzienia Piłsudzkiego Podobnie w Wielkcpol- 
sce tłumią ruch wolnościowy przez konfiskaty dzienni­
ków i przez zakaz wyjazdu posłów poznańsk:ch dc 
Warszawy na obrady o przyszłym polskim rządzie. 
Z Króle ,twa zaś starają się wywozić, co tyiko można.

We Francyi komendantem wojsk polskich z Ame­
ryki został Haller, komendant drugiej orygady legionów.

Polacy na górnych Węgrzech.

Pomijając odosobnione osady polskie podajemy 
spis wsi skupionych w jedną całość na górnych W ę ­
grzech Które zamieszkuje n i e w ą t p l i w i e  polska 
ludność góralska, jak to zgodnie stwierdzili badacze 
czescy, słowaccy, węgierscy i polscy

Stolica Trenczyńska: Czaca, Czarna, Gorzelice,
Maków, Oleśnia, Oszc/adnica, Podwysoka, Rakowa, 
Skalite, Staszków, Swierczynowiec. Turzówka, Wysoka

Stolica Orawska: Benedyków, Bukowina, Erdudka; 
G łodówka, Harkabuz, Chyżne, Jabłonka, Klin, Lipni­
ca Wielka i Mała, Mutne, Nowoty, Orawka, Piekielnik, 
Podwilk, Podszkle, Półhora, Rabcza, Rab czy ca, Sarnia,

Śichelne, Suęfta Góra, W esołe, Zakan.ienpt, Zubrzy­
ca Dolna i Górna

Stolica Spiska: Drużbaki Wyżnie i Niźnie, Czar­
nogóra, Dursziyn, Falsziyn, Foroasy, Frankowa, Fran- 
KOwka, Frydman, Gibel, Gniazda, Granastów, Hagi, 
Hafka. Haligowce, Hanuszowce, jaworzyna, Jeziersko, 
Jurgów, jurskie Kacwin, Kacze, Gołtm oarg. Kołaczków, 
Krempach, Krig, Krzyżowa wieś, Lechuica, Lechmca 
niżna Leśnica, Lubowla, Lubownia n. Lendak. Łackewa, 
Łapsanka, Łapsy Niźnie i Wyżnie, Manaszowce. Ma 
jerka, Maldur, Mniszek Niedzica i zamek. Nowa Bvła, 
Osturnia, (w części ruska,', Pilchów, Podlechnica, Po- 
doliniec, Potok, Rakusy, Kelów, Rychwałd, Rzepisko, 
Sadek, Sławków Mary, Słowipńska Wieś, Stara Wies, 
Strażki, Szwaby Wyżnie,Smierdzionka, Toporzec, Tryhsz 
Żdziar. Nadto sporo Polaków mieszka w Kieżmarku, 
Białej, Lubicy itd.

Ogólna liczba Polaków w tych wsiach wynosi 
przeszło J0,G tysięcy.

W sprawie Kółek rolniczych.
Zarząd powiatowy Kółek rolniczych odoył w 

dniu 21 paźdz. posiedzenie licznie obesłane ze w spół­
udziałem swoich mężów zaufania i przedstawicielami 
Spółek dla zbytu jaj z Raby wyżnej i N owego 
Targu.

Przewodniczył obradom wiceprezes Piotr Staszel 
z Maruszyny. Refera* o działalności Zarządu pow iato ­
wego, instruktora i mężów zaufania wygłosił prof Jan 
Dziedzic, wykazując cyfrowo i po nazwiskach trudno­
ści, na jakie w swej działalności natrafiają Kółka rolni­
cze z t  strony pewnych czynrików, rmiących zwła­
szcza ze strony Po w. Centrali prawidłowo prowadzić 
akcyę aprowLacyjną.

w yrazem  wielkiego zainteresowania referatem 
była nader ożywiona dyskusya, wypełniająca prawie 

! 3 godzinne obrady.
Jako wynik Uchwalono następujące w niosk i: 

i 1. Zarząd powiatowy Kóiek rolniczych poleca 
Kółkom rolniczym któie dotąd jeszcze nie ubezoie- 
czyły swych domów od ognia, aby to ubezpieczenie 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniły.

2 Poleca i doradza się Zarządom Sklepów K. 
r. jakoteż i samych Kórek, które sklepów nie p row a­
dzą, aby celem otrzymywania w większej ilości tow a­
rów przesyłały do Powiatowej Składnicy Kółek roln.

, w Nowym Targu zadatki pieniężne w granicach od 
i  2 do 5 tysięcy Kor. dla umożliwienia Składnicy za- 

kupna towarów wagonowo i tern samem osiągnięcia 
możliwie tańszej ceny

3. Zaleca się Kółkom rolniczym przystępowanie 
1 do Związku ekonomicznego Kółek roln. w Krakowie 
j z udziałem najmniej 100 Kor. jakoteź ; do Powiatowej
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Składnicy Kółek roln. w Nowym Taigu jako do wła­
snych organizacyi współdzielczyoh a lo celem uzy­
skania odpowiedniego do potrzeć Kółek rolniczych 
wpływu na działalność tychże organizacyi.

4. Zarząd powiatowy uchwala sam przystanie 
z udziałem 100 Kor. do współdzielczego Instytutu, 
mającego w przyszłości kształcić na dzielnych praco 
wników w zakresie spożywczo handlowej i finansowej 
kooperatywy na ziemiach Polski, temóardziei, że 
twórcą tego projektu jest zasłużony działacz Dr Fian- j  

ciszek Stetczyk, twórca Kas Kaiffeisena, ponadto zale­
ca się Kółkom pudobneż poparcie finansowe Insty­
tutu współJzielczego

5. Zarząd p iwiatowy zatwierdza i poleca nadal 
stosowanie ściągania od Kółek rolniczych opłat do 
kasy Zarządu powialowego za dokonywane z ramie­
nia Zarządu powiatowego lustracye, reorganizacve 
i zakładanie Kółek.

6. Zarząd powiatowy zwraca się z przedstawię 
niem oo Urzędu rozdzielczego przy miejscowem Sta­
rostwie o asygnowanie. Kółkom rolniczym pełnego 
i to naraz przydziału cukru i nafty; albowiem kilka­
krotne jeżdżenie furmankami w jednym miesiącu po 
przydzielony towar jest połączone z wielkiemi koszta­
mi i trudnościami przy rozdziale między ludność.

7. Z uwagi, że Powiatowa Centrala aprowiza- 
cyjna w Nowym Targu powstała podczas wojny jako 
wykwit tejże wojny, z uwagi, że prowadzenie 
Centrali pod względem handlowo-współdzielczym p o ­
zostawia w stosunku do Kółek rolniczych wiele do
życzenia, z uwagi że Kierownictwo Pow. Centrali 
odnosiło się często do Kołek roln. nieprzychylnie,
stwierdza Zarząd powiatowy K. r., że tak Kółka rolni 
cze w powiecie jakoteż i sam Zarząd powiatowy K 
r. nie mogą mieć pefnego zaufania do Pow. Centrali 
jako instytucyi wspókizielczej.

O  ile jednak czynniki miarodajne spowodują 
zmianę pewnych paragrafów statutu Pow. Centrali 
i usuną niewłaściwości w Kierownictwie tą instytucyą, 
w takim razie Zarząd powiatowy Kółek roln. oświad
cza, iż Kółka rolnicze mogą przystępować na człon­
ków Powiatowej Centrali aprowizacyjnej.

Plan regulacyjny Zakopanego.
Zaproszenie do dyskusyi.

Zakopane dzięki swemu położeniu może i p o ­
winno stać się letnią stolicą Polski, którem to mianem 
już dziś nawet bywa obdarzanem. Położone u p o d n ó ­
ża Tatr, swymi przepięknymi widokami, czystem, świe- 
żem powietrzem górskiem będzie zawsze przyciągać 
szczególnie w porze letniej żądnych wypoczynku.

sic ie  —  choć późno — ustalić, jakie ono w przyszło­
ści ma być, uratować, co się da, usuwając b^aki mo­
żliwe ao usunięcia, wytyczyć plan, według którego ma 
się rozwijać.

Cała Polska powinna miec sposobność do wy­
powiedzenia się. jakiem chce je nveć. W tym celu 
będzie sproszoną możliwie w ciągu grudnia ankieta 
złożona z przedstawicieli i znawców wszystkich ziem 
polskicn celem rozpatrzenia materyału, który będzie 
do dyspozycyi, i wypowiedzenia swego zdania.

Wszystk’ch, którzy interesują się sprawą przy­
szłości Zakopanego, uprasza się o wypowiedzenie 
swego zdania czy to w dziennikach czy też przez 
przesłanie swych uwag na ręce Prezesa Rady pow ia­
towej w Nowym Targu, p. Jerzego Uznańskieco.

Oczywistem jest, że gdy chodzi o jak na,wszech 
strbnniejsze zdanie, obok architektów, artystów, inży­
nierów i hygienistów w pierwszym rzędzie, prosimy 
o zabranie głosu także przedstawicieli wszelkich in­
nych zawodów
Nowy Targ 19 października 1918

Wydział Rady Powiatowej w Nowym Taigu. 
Pisma poiskie, prosimy o powtórzenie odezwy.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy brali udział w daniu ostatniej 

posługi ś, p. Kazimierzowi Wyspiańskiemu, w szcze­
gólności, Przewielebnym ks. kanonikowi Wawrzyno- 
wskiemu, ks proboszczowi Marcowi, ks, prof. Woje- 
wodzicowi. ks. prof Prażnowskiemu, ks. kapelanowi 
Jaroszowi, ks Wojdyle, ks. Rybie i teologowi Mole- . 
wieżowi, oraz całemu gronu profesorów gimnazyum 
nowotarskiego, składamy serdeczne podziękowanie.

Rodzina.

Nowo otworzony

Zakład dentystyczny
Dra HENRYKA LE W IC K IE G O  Rynek 2 0 .

•wykonuje
wszelkie roboty w ten zakres wchodzące

K R O N IK A

Uroczyste nabożeństwo Dla ubłagania pomyślności
Jeżeli zaś według wszelkiego prawdoDodobień- i dla Polski odbędzie się w Nowyin Targu 27 pażdzier- 

stwa taka przyszłość czeka Zakopane, musi się wre- jj nika.
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Na kresy południowe w myśl odezwy ks. F. Ma­
c h n ą  zł< żyli Motylewiczowa w Bielsku 8 K, Dr Wład 
P»;.isoński G .ód‘-a  Jagiellon kiego 40 k. ks. Aleksan­
der Raj k  ze Spytkowic 100 k. ks. J. Niewodowski we
W roem co p. Równe 20 k.

Festyn urządzony staraniem Czytelni uczniów 
tut. gimnnzyuni 29 września 1918 r. przyniósł doiho- 
rtu: 3 ‘599 K. 7 li. Pn potrąceniu wydatków 636 K. 
86 ii. puz . t ; j j  jako czysty dochód 2962 K. 21 h.

Fundusz ten ma być przeznaczonym na ubogich 
uczni w. "W jaki zaś sposób ma b ć użyty, o te m p o ­
stanowi Szanowny K który podpisany imieniem
Czytelni uczniów zaprasza na zebrenic w lokalu K uch­
ni wojennej w sobole 26 b. m. o g <dz 3 popołudniu.

A d o l f  K a m iń s k i .

Składki. N a Macierz szkolną C ieszyńską J .  Z. 
10 k. Na wdowy i s ieroty po leg ionis tach  złożył 
S tan is ław  Rekucki przypadające  m u honoraryum  
ja k o  rzeczoznawcy sądowem u w kwocie 10 k.

W Zaskalu pow stał  w niedzielę 20 b. m. po go­
dzinie drugiej popołudniu  groźny pożar, k tóry  znisz­
czył doszczętnie dpm y i zabudowania gospodarskie 
Bartłom ie ja  G łąba. J a n a  Cebulskiego, F r a n  uszka 
Mrożka i Maryi Hanżel. Pożar wniec-iły dzdeci przez 
złożenie ogniska opodal szopy w czasie wiatru. Ani 
jeden  z domów nie by ł ubezpieczony.

Podobnie ja k  i w czasie pożaru w Łopusznej, 
spaliło się sporo papierow ych pieniędzy przechow y­
w a n y ch  w skrzyniach  i komorach. Niechże to będzie 
przestrogą dla tych, k tórzy  z dziwnej lekkom yślno­
ści tak  samo postępują. N a cóż są bank i i kasy jak  
nie dla ochrony pieniędzy przed ogniem i złodziejem ?

Uri py żołnierzy wstrzymano od 20 b. m. na 4 
tygodnie. Urzędowo podają, źe z powodu ograniczenia 
ru c h u  pociągów !

Dar na flotę palskę. Niedawno poruszono w g a­
zetach m yśl budowry pierwszego okrętu  polskiej flo­
ty  handlowej, której po rtem  będzie polski G dańsk , 
p rzyłączony do zjednoczonej ojczjZDy. Statek ten  ma 
być ochrzczony nazwiskiem  prezydenta Stanów Zjed­
noczonych A m eryk i  W ilsona, gorącego zwolennika 
naszych  praw  do wolności. J ak ie  m a  znaczenie dla 
każdego narodu własne w ybrzeże morskie i w łasna 
f lo ta  handlowa, o tem  przekonaliśm y się w czasie 
wojny. Idąc za tą  m yślą zwrócił się p. Je rzy  U znański 
m arszałek  powiatu now otarskiego z w ezwaniem  do 
otwarcia sk ładk i  na  budowę pierwszego okrętu i ze 
swojej s trony ofiarował 5000 k. oraz zgłosił gotowość 
urządzenia  kabiny z drzewa limbowego oraz m asz ­
tów d la tego s ta tk u  ze świerków ta trzańsk ich ,  w ycho­
w anych  przez ha lne  wichry  dla pamiątki, że wolna 
i zjednoczona ojczyzna sięga od T a tr  do Bałtyku.

M ieszkańcy P odha la  posiadający lasy I Gdyby 
z w as każdy zgłosił gotowość bezpłatnego odstąp ie­
niu paru smreków', idąc za tym  przykładem ,

z w aszego drzew a pow stałby n a  polskiem  m orzu 
pierwszy polski okręt, będący zadatkiem potężnej 
f lo ty  i d u m a  Podhala  !

Szkoła ludowa w Zakopanem urządziła dnia 15 
b. m. z okazyu deklaraeyi w olnej zjednoczonej k o l­
ski poranek patryotyczD y.

Po uroezystem  nabożeństwie udała  się dz:a tw a 
szkolna, odświętnie przyodziana do dom u L udow ego. 
P. B. Górka kier. szkoły męs. objaśnił przystępnie 
młodzieży znaczenie obchodu. Odśpiewano pieśni 
p a (ryotyc ne, poczem uczenlce kl. VII. (ill wydż) 
z eałem zrozum ieniem  i przejęciem odegrały  „Pols­
kę przed sąd em “. W  końcu p. S tanow ska  kier szko­
ły  żeńs. p rzedstawiła  zgromadzonej dziatwie w soo- 
sób możliwie p rzystępny koleje h is toryczne naszego 
Narodu, aż do chwili obeenej. Uroczystość zakończy­
ła R ota  Konopnickiej. Nastrój obchodu był n iebyw a­
le radosny i podniosły.

Gimnazyum nowotarskie zostało ponownie zam ­
knięte do 4 lis topada z powodu epidemii hiszpańskie; 
infuency.

W Klikuszowej zastrzelił patrolujący żandarm  cy - 
gana. C ygan  niósł padlinę końską, zawezwany przez 
żandarm a do za trzym ania  się zaczął uciekać. G dy 
n a  wezwanie uie s tanął,  żandarm , który pudejrzy- 
wał w uciekającym  złodzieja czy dezertera, dał s irzał 

; i położył cygana  trupem.
Koło T. S. L w Skolom m a do umieszczenial

k ilku silnych i fizycznie dobrze rozwiniętych ch ło p ­
ców w pracowniach ś lusarsk ich  itp. Zgłoszenia n a le ­
ży skierowywać do Zarządu Koła T. 18. L. w Skulem  
na ręce p. dr. M uszyńskiego

Kierownictwo S anato ryum  Czerwonego K rzyża 
w Zakopanem  objął Dr. Z y g m u n t  Danielsłd, znany 
zaszczytnie i ceniony w kraju i za granicą specya- 
lista w chorobach płuc i drog oddechowych. O rd y ­
nuje przy ul. Chramcówki, willa S tan is ław a (T.)

Zebranie urzędników, nauczycieli szkół ludowych 
1 g im nazya lnych  oraz szkoły zawodowej, ar tystów  i l i ­

teratów s ta le  w Zakopanem  zamieszkałych odbyło 
się dnia bm. w sali ho te lu  „Morskie Oko* celem o- 
mówienia bezprzykładnie przykrych  stosunków apro- 
w izacyjnych i obmyślenia doraźnych  środków r a tu n ­
ku. Bardzo licznemu zebraniu  przewodniczył raace 
dr Gabryszewski. Po licznych przemówieniach i oży­
wionej dyskusyi wysłano do nam iestn ic tw a depeszę 

: następującej treści: „P askars tw o w Zakopanem  świa- 
i domie niedostrzegane przez powołane władze zagra- 
; ża całej masie tysiąca inteligencyi wprost śmiercią 
! głodową. Oznaczenie przez nam iestnictwo cen m ak- 
. sym alnych  z równoczesnym  tolerowaniem  paskars tfra  
j e s t  u rągan iem  ludzkiej niedoli Np. zapałki nabyte 

| przez centralę  po 4 kor. m usim y płacić po 24 kor. 
Za m ąkę n ab y tą  po 6 kor żądają  po 13 do 16 kor. 
Podobnie wszystko. Na to nas nie stać. Miesiącami
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b ra k  chleba mięsa, ziemniaków, węgli, drzewa. Żą- j 
d am y  wkroczenia władz i ra tunku . M em oryał szcze 
gółow y w drodze. W  im ieniu konsum entów K onsum  
gimnazyalny, szkoły ludowej, kolejowy, nauczycieli j 
pryw atnych , k lim atyczny."  U chw alono również ! 
zredagować wyczerpujący m em oryał do nam ies t-  j  
ńictwo.

Pakietów prywatnych n iem ożna  wysyłać do poczt 
polowycb nr. 335, 431, 452, 46,0, 582

Z Podlechnicy na Spiżu. Po proklam acyi wolnej 
n iepodległej Polski przez rząd warszaw ski ktoś roz 
szerzył u  nas  wiadomość, że i północna część ziemi 
spiskiej, zamieszkała  przez polską ludność, będzie 
należeć do Polski. W ieści te wywołały ogromne 
przerażenie wśród tutejszych, niemieckich kolonistów, 
k tórzy  boją się dostać pod polskie rządy (T.)

Z Szaflar donosi nam jeden z czytelników. W u- 
biegłą niedzielę 13 b. m. pojechałem za interesem j 
wieczornym pociągiem do Białego Dunajca. Na dwor- I 
cu k P .e jw y m  <v Białym Dunajcu było dużo osób, 
przeważnie chłopaków, z których kilku zaczęto uprzy 
jemniać sobie czas śpiewem. Ja załatwiwszy swoje spra­
wy czekałem na pociąg, który idzie w stronę Nowego 
Targu i rozmawiałem z obecnymi kolegami. Naraz 

wszystko ucichło i rzuciło się do ucieczki. A wtem 
wpada na dworzec jakiś chłop i krzyczy: Kto tu śpie­
wa ? i dalej za uciekająccrni w pogoń. Potem dowie­
działem się, kto to był, ale wtedy patrzyliśmy na to 
zdziwieni, co to m a znaczyć. Za chwilę przyszło do 
nas dwóch gospodarzy, obaj znani i bardzo porządni 
ludzie. Jeden z nich pyta; „A wy co tu chcecie chłop- 
oyP“ Myśmy zdziwieni słuchali, czego chce od nas, aż 
jeden  z kolegów wiedząc, źe to porządny człowiek, 
t! imaczy mu, w jakim interesie przyjechał. A on na 
to mówi, żpby to było ostatni raz i żeby więcej nie 
przyjeżdżać d Białego Dunajca. Dlaczego? To niewia­
domo ! A drug; równ eż pozrządny gospodarz, powiada 
nam: Widzę, żeście śmiali i nie uciekacie, ale żeby to 
było o. tatni raz. Pytam się co lo ma znaczyć? Czy 
istnieje w Białym Dunajcu taki zwyczaj, żeby obcy j 
Spokojny człowiek me mógł czekać na przyjście po­
ciągu?

Z targu w mieście. Ostatni targ był znacznie 
Więcej ożywiony. Cena towarów nieco się obniżył}-, 
P< dobnie spadły w cenie barany i świnie, ostatnie z 
po vodu braku ziemniaków na pokarm. Także nabiał 
pokazał sie, w większej ilości. Wydobywają kupcy za­
pasy z ukrycia z obawy przed dalszi-m potanieniem 
towarów. W gazetach czytaliśmy już o samobójstwie 
handlarza z rozpaczy z powodu strat, jakie poniosł 
przez spadek ceń nagromadzonyoh materyałów btawat- 
nych. Bliski pokój spowoduje zapewne większą taniość 
Nie łudźmy sie. jednak ab yto nastąpiło odrazu. Po ty- 
ln łatach drożyzny dziać się to  będzie stopniowo 
i zwolna.

f  Maryan KozuDowskl, sędzia powiatowy w N o­
w ym  Targu , zm arł 23 b. m. w 33 roku życia na  
infuencę h iszpańską .

Macierz szkolna C ieszyńska  w zyw a społeczeń­
stwo do s k a d e k  celem zabezpieczenia jej istn ienia 
zagrożonego właśnie w tej chwili, kiedy Polski Ś ląsk  
oczekuje połączenia ze zjednoczoną Polską

„ K i n o  T a t r y tk w Nowym Targu

W NIEDZIELĘ 27 października 2 przedstawienia 
Z program em :

LIST ZM A RŁEJ
dramat w 5-ciu aktach w głównej roli Magda Sonia

Figle pensyonarki
komedya (część druga)

MUZYKA KONCERTOWA!

Willa drewniana
piątrowa, zabudowanie gospodarcze w Szcza­
wnicy n/D. o 24 pokojach urządzonych do 
sprzedania. Warunki poda Dr. Edward Sten- 
zel, adwrokat Lwów ul. Sokoła 3.

Nowy katolicki sklep
ROMANA STUDENTOWICZA w N. TARGU

róg  kolejowej i Krzywej 
poleca P. T. Public nośći guziki, nu*, jedwabie u a  
ru lonach i w jiuotkaeh, sznurow adła nieiane, grzebie­
nie damskie, m ydła  toaletowe, perfumerye, pudry , 
przybory p isem ne ,-kar tk i  widokówki, papier listowy, 
ochraniacze stalowe i skórzane do podeszew, p rzy­
bory szewskie, pończochy, szkarpetki, tasiemki, szczo­
teczki do sukien, szczotki ryżowe, miotły, pastę  czar­

n ą  i żółtą do obuwia i. wiele różnych rzeczy.
Ceny um iarkow ane, co dzień świeże nowości 

w niedzielę i święta sklep zamknięty.

Dobra lokata gotówki.
Cegielnia w Nowym Targu , obok stacyi ko le­

jowej, z m urow anym  piecem połowi m (wypala się 
węglem), z t rzem a szopami i zapasem  75.000 cegieł 
surowym  je s t  do sprzedania.

Zgłoszenia w łaźn i parowej w Nowym T a rg u
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Z w iązek  ekonomiczny Kolek rolniczych
w e L w o w ie  :

.EUmv a r z j  w .HiH; r n r t  j t s t i # v itn*  % o g ra n i c z m ) .}  p c r ę k ą .

obecnie :

K R K O \ \  ̂ , R y 11 e kiV Mwf P*

d ostarcza  hurtownie
I. Nasiona, nawozy sztuczne m aszyn v rolnicze , 

H ’i*ęgiffl, koks, wapno, cement m p terydy  
b u dow lane ;

III Artys.uly spożywcze i domowego \ it  t'-:u wsz ji 
kie tow ary g a lan te ry jn e ;

IV Naftę i smary

■ W '  - .*»TIiaS,S‘i!«5a..«tS'SSBlSE' r ’.V.; '■ .-TŁAŁ r .  H‘ :r -.J-k . ' . W ' ’. 1W I'Ł ti

Ś&Ńf

Ta«i*j niż wszędzie! Pobierajcie polski n  /  .
Isn tfcU  Me kupujcie u obcych! j, / | Q 6 r i Ł 0 \ V

W  k a ż d e m  g o sp o d a rs tw ie  rn l a e m  i dom o w em  nie- 
z h ę d u e m  j«r,t i n a d e r  p o ż y t e c z n e *  szydło  „ L u m a x “ , 
ki o rem  i.es.: v n a  się skórę, pasy  i o b u w ie ,  kropce,  
p ła c h ty  wozowe, worki i t. p. P rz e s z ło  m il ion  ty c h  
szydeł  j e s i  j u ż  w  użyciu Do każdej  s z tu k : d o łą c z a  się 
polski  sp o s ó b  użycia. — C e n a  za  1 sz tukę z 4  różne-  
mi igłami i zw ojem  nici k o ro n  5 z  p rzesy łką  z g ó ­
ry p ł a t n ą : 5 sz tuk  k. 2 2 ‘50  za  za l iczką  50  h .  drożej

V W y s y ła  F A B R  : DOM H A N D L O W Y

M. Pierożek i Ska, Kraków, Karmelicka 9 V.
P ra w d z iw e  tylko z w y b i tą  n a s z ą  f i rm a  n a  rączce !

Roboty kościelne
w różnych stylach wykonywa pracownia art. rzeźbiarska 

WOJCIECHA BRZEGI

w Zakopanem ul. Skibówki 1. I.

za wysoKą pro wizyą do 
sprzedaży bardzo poitu- 

pnych, haftowanych jedwabiem obrazów 
„Nowość8 w artyst}rcznie wykonanym passe- 
partout poszukuje się w każdej miejscowo­
ści. TaKŻe kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. u rzę ­

dników i oficerów, oraz skład maszyn Jo szycia md 

]ćzef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

SPÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANA
TELEFON Nr. 3

Stow. l u c j e t t i .  * o « .  puręką.
TALEFł N Ni.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI8, UL. KRUPÓW < 
TRZY FILIE: UUCA KOŚCIELESKA, C dR A rtC Ó W K l i KRUPÓW KI

ELLKTRYCZNA Pa LARNIA KAWY. F A B R Y K A  WOOY SODOWEJ

POLE* :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare w ita kuracyjne, wódki i Kumaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gaianterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyoorów i ubrań  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich Losze i przybo^y 
do podróży . — W i e l k  w y b ó r  a z k i a, p o r c e l a n y  i : a o z y n  k u c h e n n y c h

= = = = = = =  H U R T O W N E  S K Ł , i ' D v !  W I N .  ^ = = = — =

G Ł Ó W N A  R 3 P R E Z E N T  ACYA W  O KOCIM IE I T E N  CZYN K C

r a c  -3r jeść*'* u s * B a u a « i *  i i K ! i i ? , u > i g i i i i r i i i i i i s 9  - c i i i i m i  t i a m i t i s i i a a n s  « -j

o 3 ter odpowiedzialny ; Alfred Kador Drukarnia !. 3orka w Mowvm Vs z>j


